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też na iey mocy wiążącey polegać należy. A le są inne sposoby, 
których z w i e l k i m skutkiem do sklepień ciosowych używać 
można: iako spony i czopki metallowe, które statecznie nay-
duiemy w starożytnych rzymskich ciosowych sklepieniach. 
Sposoby te lepsze są w tym razie od zewnętrznych ściągaią-
cych więzów i k o t w i żelaznych, dziś w użyciu będących. 

Starożytni Rzymianie , polegaiąc na wybornych przymio ­
tach swoiey z a p r a w y , często rob i l i sklepienia z samego 
gruzu maczanego w kąpieli zaprawy wapienney, czyl i od­
lewal i ie raczey z małych okruszyn i kawałków purcha-
tego kamienia (pumex) lub tu lu wśrzód obfitey zaprawy 
w nieładzie rzuconych. Czasem też do wierzchnich części 
wielkiego sklepienia używali tego lekkiego kamienia spo­
sobem ciosu; lecz czcśeiey taką gruzową robotę przewią­
z y w a l i wzdłuż i wpoprzek pasami płyty lub cegieł. P r z y ­
kłady m u r u takiego widzieć w Części I . Tab . I I I . w z o r y 
i 5 i 16. 

K i e d y sklepienie z płyty, cegły, bądź też z gruzu starannie 
zrobione będzie; kiedy ma grubość przyzwoitą i do zupełne­
go w niem skrzepnienia zaprawy na krążynach się wysto i ; 
tedy stanowi na przyszłość iedne bryłę, żadnego n i e w y w i e -
raiącą parcia. 

c z a s i sposób 5 2 . Ponieważ chwi la , w którey sio wyymuią z pod skle -
krą/.yn. pienia krązyuy, iest dla mego naymebezpiecznieyszą, po­

trzeba wiec w tey czynności postępować z przyzwoitą r o -
stropnością. I lak, p ierwey należy obudzić działanie w czę­
ściach niższych opieraiących się, niżeli w wierzchnich , od 
których parcie pochodzi. Prócz lego, częściom niższym skle-
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pień zwyczaynych dopomodz wiimis 'my do oparcia się sile 
części wyższych; i stądto urosło nastepuiące budownicze 
prawidło: dopóty nie wyyrnuy krążyn zpod sklepienia, 
dopóki pachy lub kosze iego, uyzey miejsc słabych 
ciężarem zapełnione nie będą. Oswobodzenie tedy skle ­
pienia poczynać należy od części niższych i daley z dołu do 
góry postępować. Czynność la dziać się ma z pewnemi prze­
stankami, których liczba i trwanie zależeć będą od obszer-
ności sklepienia i świeżości zaprawy. Sklepienie z płyty a l ­
bo z cegły od dwónastulub piętnastu łokci śrzednicy potrze-
buie, w letniey7 porze, dwóch naymniey miesięcy7, iżby w n i m 
zaprawa stężała do stopnia przyzwoitego, i aby po odięciu 
krążyn nie okazała po sobie szkodliwego skutku. Z w y c z a y -
nie po sześciu upłynionych miesiącach zaprawa tak mocno 
łączy cegły, iż parcie sklepienia zupełnie ustaie. 

P r z y zawarciu sklepienia pilnie ieszcze uważać potrzeba, 
aby7 go nie wstrząśniono przez zbyt silne zamka wpędzanie, 
ani też go oklinowywać gwałtownie nie należy; od tego bo­
w i e m sklepienie wstrząsa się i w pachach podać się może, 
zwłaszcza gdy pachy nie są ieszcze przyzwoicie obciążone. 

Sklepiać na roztworze gipsowym wszystkie w y z e y na -
pomkniete ostrożności zachować należy, i ieszcze pilnie ba­
czyć na skutki z rozszerzalności gipsu pochodzące; z tych bo­
w i e m powstaie osobne parcie, większe częstokroć od parcia 
właściwego sklepieniu. D l a tegolo poznawszy należycie wła ­
sności maiącego się użyć gipsu, a mianowicie siłę iego wią­
żącą i siłę rozszerzalności,dopóty7 nie godzi się zawierać skle ­
pienia, dopóki ich skutek na częściach niższych iuż położo-
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nych, zupełnie dokonanym nie będzie. D l a tych też własno­
ści gipsu, krążyny sklepień na n i m złożonych, w e dwa albo 
trzy dni po osadzeniu zamka wyięte bydź mogą. 

żebra, pasy i 55. N a sklepieniu zwłaszcza iednostayney grubości, któ-
kuszyki sklc- . , _ j , , , . , . 

pieu. rego grzbiet z poziomem ma bydz zrównany, daiemy ważkie 
kliniaste ścianki w równey od siebie odległości; a pomiędzy 
nie w pachy albo kosze sklepienia gruzu sypiemy, i z w i e r z -

Wzór 10. chu go warstą zaprawy pokrywamy (wzór 1 0 ) . Niektórzy 
budownicy zamiast obciążania grzbietu przez nałożenie g r u ­
zu w pachy sklepienia, daią w nich raczey bezpośrzednio a l ­
bo też na ściankach kliniastych, poprzeczne małe sklepion-
ka , które zowią wylot cmii ślepemi (fausse lunelte). T e n spo­
sób, pokazany na wzorze 1 0 pod literą « , iest cale dobrym, 
zwłaszcza użyty do sklepień ceglanych małey grubości; gdyż 
unikamy przezeń zbytecznego pach obciążania. 

Sklepienia krzyżowe wymagaią, iżby ich kosze całkowi­
cie gruzem naładowane były, i prócz tego, po krzyżuiących 
się krawędziach potrzebuią żył ie utwierdząiących (wzór 1 1 ) . 

K i e d y dla mocy sklepień, osobliwie ceglanych albo w czę­
ści z gruzu odlewanych a w części z kamienia robionych, da­
iemy żebra czy l i żyły pionowe, i te przewiązuiemy w po­
przek takiemiż z kamienia lub cegły pasami, wtedy więzy te 
albo wciąż są równey ze sklepieniem grubości, albo, będąc 
grubsze od sklepienia, n a n i e m są wydatne, iuźto na powierz -

W z o r y n , i 2 , chni grzbietu (wzór u i 1 2 ) , iuż na podniebieniu (wrzór i 4 

i i 5 ) . W tym ostatnim przypadku, na podniebieniu pomię­
dzy krzyżuiącemi się żyłami, tworzą się tak nazwane lioszyki 
(caissetons) ze dnami mnieyszą grubość sklepieniu daiącemi. 

Wzór 11. 

1 i, i;>. 
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leżeli te k o s z y k i wypadaią zaobszerne i zagłębokie, w t e d y , 

dla u m n i e y s z e n i a w i e l k i c h i c i e n k i c h den, zagłębienia i c h sto­

p n i o w a n e c z y n i m y . W sklepieniach z cegły, albo z g r u z u 

o d l e w a n y c h , r o b o t a k o s z y k ó w ł a t w o się uskutecznia; dosyć 

iest b o w i e m n a p r z y g o t o w a n y m p o d sklepienie pomoście 

rozsadzić w p r z y z w o i t y m s z y k u z deszczek sklecone guzy, 

t a k i e y w ł a ś n i e postaci, iakiey bydź maią te w k l ę s ł e n a s k l e ­

p i e n i u k o s z y k i , a n a w e t i ozdób w n i c h rzeźbiarskich z g r u ­

b a u k s z t a ł t o w a n e iądra, podczas r o b o t y sklepienia, osadzać 

się m o g ą . W sklepieniach z k a m i e n i c i o s o w y c h dla d w ó c h p o ­

b u d e k w y ż ł o b i a m y k o s z y k i ; albo dla z m n i e y s z e n i a grubości 

a p r z e z to ciężaru sklepienia, albo dla z r o b i e n i a o b s z e r n i e y -

szego pola do rozwinięcia ozdób rzeźbiarskich: w o b u d w ó c h 

r a z a c h sklepienie nie t r a c i n a m o c y , a l ż e y s z e m się staie. 

Postać k o s z y k ó w s k l e p i e n i o w y c h nie iest dowolną; zależy 

ona od k i e r u n k u żeber i p a s ó w po sklepieniu p r o w a d z o n y c h 

i od kształtu sklepienia. Ż y ł y te w ogólności bydź mogą, i c -

dne p i o n o w e , drugie p o z i o m e : albo i iedne i drugie p o d p e w ­

n y m k ą t e m iednako do p o z i o m u nachylone. T e n ostatni s z y k 

w i ę z ó w s k l e p i e n i o w y c h w y r o d z i ł się snadź ze sposobu z a ­

sklepiania w r ł u k i i e d e n na d r u g i m oparte, którego sposobu 

w z ó r i5 daie w y o b r a ż e n i e . A l b o też m o g ł o się stać p r z e c i w - Wzór i5 . 

n i e , to iest: k a m i e n i e do z r o b i e n i a żeber ukośnych r ę b e m 

użyte i w strzałki zetknięte, podały m y ś l do zasklepienia b a ­

n i ł u k a m i n a sobie w s p a r t e m i . W z ó r i 4 daie w y o b r a ż e n i e 

ż e b e r ukośnych, gdzie k a m i e n i e , składaiące rząd każdy spo­

s o b e m ł u k ó w s k l e p i o n y c h , p o d p e w n y m k ą t e m z sobą są 

spoione. 
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W sklepieniach ż ł obkowatych żyły pionowe, w równey 
od siebie odległości będące i przecięte takoż poziomemi, w y ­
dadzą koszyki równe sobie kAvadratowey postaci; żyły zaś 
ukośne, przecinaiące się nawzaiem, wydadzą także koszyki 
równe, postaci ukośnych kwadratów. 

W sklepieniach baniastych, południkowe i równoleżni­
k o w e więzy z dołu do góry cienieiące, wydadzą też coraz 
mnieysze koszyki , postaci trapezowey: aieżeli w nich więzy 
ukośnie prowadzone były, koszyk i wówczas będą czworo ­
kątne suchar/cowatc czyl i lazankowatc (en losange). N a 
sklepieniach kopankowatyeh, żyły tylko pionowe i poziome 
naydować się mogą. W krzyżowych sklepieniach, żyły u -
twicrdzaiące ich budowę, ieżeli na podniebieniu będą wydat ­
ne, tedy będą tylko na krawędziach płatków tróykątnych 
z klórycb się składa powierzchnia tych sklepień; to iest, w ł a ­
śnie w tern mie j scu , w którem przypada parcie złożone 
z parcia poiedyńczych kolebek (2 o). Podniebieniu zatem k r z y ­
żowych sklepień koszyki nie służą. 

A że sposób sklepienia płytą albo cegłą w łęki ieden na d r u ­
gim oparte, właściwszym iest dla sklepień baniastych niżeli 
dla klórychkolwiek innych; i że kamienie w strzałki układane 
wtenczas tylko kabłąkowate pasy dobrze zastąpić mogą,kiedy 
są użyte do sklepień małych; przeto koszykipostaci sucharko-
watey, (z takiey zamiany iak rozumiemy nastało), właści­
wsze będą na małych baniastych sklepieniach niż na roz le ­
głych lub wsze lk ich kolebkowatych. Że zaś pasy poziome i 
pionowe żebra przypadaią właśnie w k i e r u n k u działaiące-
go ciężaru, i opieraiących się m u klińcowych łożysk; więc 
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też i postać koszyków, z takiego żył k i e r u n k u wypadaiąea, 
iest najwłaściwszą postacią dla wszystkich, a mianowicie k o -
lebkowatych i obszernych baniastych sklepień. W z ó r i 5 . Wzór i 5 . 

leżeli iednak na rozległych sklepieniach żyły pionowe 
i poziome w znaczney od siebie leżą odległości; wtedy dla 
większeyich mocy, w mieyscach, gdzie się nawzaiem pier ­
wsze z drugiemi krzyżuią, powiększamy ich obszerność: a to 
powiększenie robimy przez odięcie koszykom rogów, i tym 
sposobem czworokątną ich postać w ośmiokątną zmieniamy. 
T a k więc, postaci koszyków sklepieniowych: kwadratowa _ . m 

(wzór i ) , sucharkowata (wzór 2 ) , ośmiokątna (wzór 5), w y - Wzory 1,2,3. 

nikaią wszystkie z dobrze wyrozumianey konstrukcyi skle­
pień. I dla tego to naturalnego ich pochodzenia, za naypię-
knieyszc powszechnie są miane, i nayezęściey używane były 
w lepszych budowlach rzymskich. Znayduiemy wprawdzie 
W starożytnych rzymskich, zwłaszcza poźnieyszych sklepie-
niach,koszyki rozlicznych kszlaltów:są sześciokątne(wzór 4), 

pięciokątne, gwiazdowe, krzyżowe i t. p.; ale te w używanie 
wprowadziła chęć nowośei,lnb niewiadomość.U starożytnych 
Greków koszyki w stropach kamiennych, u R z y m i a n w stro­
pach i sklepieniach były ulubionćm polem do rozsadzania 
rzeźbiarskich ozdób.Poźnieysi sameź koszyki za przyozdobie­
nie sklepień uważać poczęli; i to błędne przekonanie nay-
bardziey,rozumiem, wpłynęło na przetworzenie ich p i e rwo ­
tnych i prostych postaci w poźnieysze dziwaczne kształty. 

5 4 . Przyozdobienie sk!epienia,iako i innych budowli człon- p r zyozdoLie-

ków, pospolicie złożone b y w a z k i l k u symetrycznych dziel- m e sklepien' 
nic (comparlimens). 
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W sklepieniach, w których zebra i pasy wystaiące dzielą 
podniebienie na części symelryczne, leż same żebra i pasy 
ograniczaią dzielnice ozdób w podniebieniu rytych , i są cza­
sem przyozdobione: 

W z ó r i . i) Liścianką (v'mceau,Z,aiil>wcrk), to iest, z liścia nayczę-
ściey akanlowcgo symetrycznie ułożoną ozdobą. Wzór \ .A. 

W z o r y 5 i G . 2) Plecionką (entrelacs), to iest, niby plecioną z taśmy 
i różyczkami poprzetykaną robotą. Plec ionka b y w a poie-
dyńcza (wzór 5), albo dwoista (wzór 6). 

W z ó r 7 . 5) Równianką (guirlande),lo iest, pękiem sutym gałązek, 
liści, kwiec ia i owoców równo dobranym (wzór 7). 

Mieysce pomiędzy pasami zamknięte i w sklepieniu zagłę­
bione, albo iest poiedyńczą i płytką wnęką, albo ieszcze na 
k i l k a małych koszyków cieńszemi pasami rozdzielone b y w a 

W z ó r 1. (wzór 1). W n ę k takich, albo koszyków piętrzone ściany, 
które stanowią dla ich den płaskich (panneaux), iakoby ramy, 
pospolicie złożone są z wklęsłego i wypukłego laskowa-
/«Vv(moulures). Powierzchniom tych lasek i żłobków z w y k l e 
się daią następuiące rzeźbiarskie ozdoby: 

1) Bisiorki (perles); Jagódki (grains de chapelet) naprze-
mian z krążkami (pirouettes) poniżane. 

2) Łękotki(zvcea\ix.); Brozdki scrduszkowate (rais de 
cocur); Liście strzępiaste lub wodne. 

5) Echiny (ovcs) to iest, ptasie iaia w pewney oprawie 
strzałkami albo liśćmi porozdzielane. 

T e i tym podobne, na laskowaniu rzeźbiarskie ozdoby, 
pomieszczone są w e wzorach Tabl icy X I I . 
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Przyozdobienie den koszykowych i wszelkich wnęk na 
sklepieniu rozmaite b y w a ; iakoto: 

1) Kwiatoń, kwiatonik (fleuron, Blamenwcrk), to iest, 
z kwiatów i liścia, albo też z głąbików i kwiec ia ozdobna 
rzeźba. 

2) Roza czyl i Rozeta (rosace, roson), ozdoba z liścia na 
podobieństwo k w i a t u róży ułożona (wzory 8 . . . . 1 1 ) . 

5) Nakoniec Plaska-rzeźba, wyobrażaiąca postaci ludz­
kie i zwierząt, naczynia i sprzęty. 

Sklepienia, które wyszły z rąk rzemieślnika z podniebie­
niem gladkiem, naywłaściwiey przyozdabiać arabeskami 
plastyczney albo malarskiey roboty. T y m lub o w y m sposo­
bem wykonane arabeski powstaią z w y k l e z udawanych l ek ­
k ich postaci rzeczywistych albo fantastycznych istot , ze 
świetnych i harmoniynie dobranych kolorów, których gra 
dla oka, w symetrycznych postaciach, podobną iest miłey 
uchu grze tonów muzycznych, t rwaniem czasu rozmierzo-
nych. A iako w muzyce przebiiasię myśl pewna albo uczu­
cie panuiącc, tak równie w arabeskach naydziesz pewne go­
dło do wyczytania. W z o r y 7 i przykłady tego rodzaiu ozdób, 
godne naśladowania dla cudney prostoty 7, trafnych myśli, 
miłey oku gry7 kolorów i szczęśliwego w y b o r u postaci na­
dobnych, zostawil i nam starożytni Rzymianie , a mianowicie 
w łaźniach Tytusa i w budowlach herkulańskich malowa­
nych; w w i l l i zaś Adryanowey plastycznych arabesków. 

Dzielnice przyozdobień arabeskowych zawarte bywaią 
brzegami. Brzegi te złożone są pospolicie z liści, kwiatów, 
prątków, lub czego tym podobnego, w p e w n y m szyku uży-

9* 
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tych, któryto szyk naslaie z powtórzenia przez cala długość 
iednego układu, iakoby pierwiastku ozdoby, i stanowi szlak 
arabeskowy lamówkami obięty, iak iest np. węgłów nik 
i skrętek (guillochis). W z o r y B. C. Lamówki szlakowe są 
to z w y k l e wąziutkie smugi i ciągle prążki wysokich kolorów. 

Okrasą dna czyli tła arabeskowych ozdób stanowią z w y k l e : 
1) Liście, kwia ty , gląbiki i prątki roślinne, symetrycznie 

splecione. 
2) Naczynia i inne sprzęty cale lub poprzetwarzane i wplą­

tane w roślinne zwoie . 
5) Zwierzęta, ptaki i ryby , rzeczywiste albo potwornie 

zmyślone, iako to: gryfy D, pegazy E, i tym podobne ba-
ieczne twory . 

4) Niekiedy ludzkie osoby, niby duchy iakie w powietrzu 
igraiące, są dna okrasą; a czasem tym postaciom imaginacya 
obce przydaie części i tworzy z n ichDziewice sławy (renom-
mee), Pacholęta skrzydlate (les genies, les amours) i t. p.; co 
większa, ich postać ludzką przetwarza od po lowy w krzak 
naprzykład liściowy, w rybę, źw ierza, lub inną fantastyczną 
ozdobę. W z o r y E, G, H, I, K, Z , M. 

Z takich to ozdób plastycznych, albo ko lorowych obrazów, 
złożone przyozdobienia sklepień, stawią nam przed oczy 
w z o r y Tab. 111.Wzór 12 i i 4 n a rozplaszczoney powierzchni 
sklepienia kolebkow ratego. W z ó r i 5 na ćwiartce bani ko ło ­
wey . W z ó r 16 natróykątney części podniebienia wielościen-
ney bani.Wzór 15 na tróykątnym k l i n k u sklepienia chełmo-
wego. W z ó r 17 na rozplaszczoney także części tróykątney 
krzyżowego sklepienia. 
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